
Nr. 12. Lwów, 16. czerwca 19G5. Rok XXVIII.

DZIEWIĄTY ZJAZD ŁOWIECKI.
Dziewiąty Zjazd łowiecki odbędzie się dnia 30. czerwca b. r.

Walne Zgromadzenie odbędzie się w tym dniu o godzinie 10-tej rano w sali obrad c. k. Dyrekcyi 

Skarbu, popisowe strzelanie zaś na wojskowej strzelnicy rozpocznie się p u n kt u al n i e o godzinie pół do 3-ciej 

po południu.

Regulamin strzelania, który różni się tylko nieznacznie od regulaminów dotychczasowych, podamy 

w osobnych odbitkach w dniu Zjazdu.

Mamy niepłonną nadzieję, że to doroczne święto nasze zgromadzi liczny zastęp członków i przyja­

ciół Towarzystwa, pierwszych rano w sali obrad, wszystkich zaś popołudniu na strzelnicy.

O najliczniejszy więc udział w dziewiątym Zjeździe łowieckim członków i przyjaciół naszego Towa­

rzystwa usilnie prosimy.
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SPRAWOZDANIE
z czynności Wydziału galicyjskiego Towarzystwa łowieckiego

za czas od 16. czerwca 1904 do 16. czerwca 1905.

Wszystko, nad czem Wydział naszego Towarzystwa 
w powyższym okresie czasu obradował i co zdziałał, po­
dane zostało do wiadomości ogółu członków w organie 
naszym „Łowcu“.

Z tej racyi odpada potrzeba zamieszczania w doro­
cznych sprawozdaniach całego szeregu spraw, ogłaszanych 
szczegółowo po każdem posiedzeniu Wydziału.

Ogólny rezultat działalności Wydziału streszcza się 
i ujawnia przedewszystkiem w tern, że coraz większa liczba 
myśliwych wpisuje się w poczet członków naszego Towa­
rzystwa, że coraz szerszy ogół myśliwych odczuwa potrzebę 
zwracania się do Wydziału o radę, bądź w kwestyi inter­
pretowania przepisów ustawy łowieckiej, bądź w kierunku 
łowieckiej gospodarki, a co najgłówniejsze, wreszcie w tern, 
że fundusze na cele statutem wskazane doprowadził Wy­
dział do pomyślnego stanu, który wyklucza wszelką troskę 
o dalszą egzystencyę Towarzystwa.

Z główniejszych czynności Wydziału, dokonanych 
w powyższym okresie sprawozdawczym, przytoczymy je­
szcze następujące:

Wydział na żądanie c. k. Namiestnictwa i c. k. Sta­
rostw udzielił w 42 wypadkach swej opinii, na podstawie 
orzeczeń delegatów Towarzystwa w przedmiocie odstrzału 
łań i kóz, jak również jeleni (byków) w czasie ochronnym.

Przy wydaniu tych opinii zastrzegał się zawsze Wy­
dział, że odstrzelenie ma być dokonane nie na polowa­
niach z nagonką, lecz w czasie właściwym i bezwarunkowo 
tylko przez fachowy personal łowiecki, a strzelane mogą 
być tylko siuty stare i jałowe.

Postulaty Walnego Zgromadzenia załatwił Wydział 
wszystkie, mianowicie:

Sprawa reorganizacyi instytucyi delegatów Towarzy­
stwa, podniesiona na wniosek hr. Stan. Mycielskiego, zo­
stała ostatecznie załatwioną przez powiększenie ich dotych­
czasowej liczby.

Wydział Towarzystwa wystosował do powiększonego 
przez powołanie znacznej liczby nowych delegatów, grona 
delegatów odezwę, aby w myśl wniosku hr. Mycielskiego 
ukonstytuowali się po powiatach i rozdzielili między siebie 
terytoryalnie powiaty, dla których zostali zamianowani. 
Wraz z odezwą przesłano pp. delegatom regulamin i okól­
niki c. k. Namiestnictwa.

Sprawa uzyskania na cele łowieckie subwencyi z fun­
duszu, powstałego z opłat za karty myśliwskie, nie posu­
nęła się niestety, mimo starań Wydziału naprzód z powo­
dów od Wydziału Towarzystwa niezależnych.

Memoryał w sprawie ścisłego przestrzegania ustaw 
łowieckich, doręczony osobiście przez prezesa i obu wice­
prezesów naszego Towarzystwa JEx. Panu Namiestnikowi 
odniósł ten skutek, że wszystkie starostwa w naszym kraju 
otrzymały nakaz ścisłego czuwania nad rozwojem łowie­
ctwa i przestrzegania przepisów ustawy.

Odnośny okólnik, ogłoszony w „Łowcu", otrzymali 
delegaci Towarzystwa w osobnej odbitce.

Wniosek p. Kesselringa, w sprawie hodowli rasowych 
psów myśliwskich załatwiony został w ten sposób, że Wy­
dział poruczył tę sprawę syndykowi Dr. Sołowijowi a ten 
wzorując się na statutach innych, zagranicznych klubów 
hodowli psów, ułożył statut dla mającego się zawiązać pod 
egidą Towarzystwa klubu we Lwowie.

Statut ten będzie przedmiotem obrad Zgromadzenia, 
zwołanego przez założycieli na drugi dzień po Walnem 
Zgromadzeniu Towarzystwa łowieckiego, t. j. 1. lipca br.

Wniosek p. Kesselringa w sprawie handlu zwierzyną 
był również przedmiotem prac przygotowawczych, których re­
zultaty podane będą do wiadomości Walnego Zgromadzenia.

Urządzenia wystawy rogów i trofeów myśliwskich — 
wniosek p. Kownackiego— zaniechano z powodu nastręcza­
jących się trudności, które na razie były nie do pokonania.

Wniosek p. Jaroszyńskiego w kwestyi zbierania na 
cele Towarzystwa składek, tudzież podwyższenia wkładek 
członków, uznał Wydział na razie bezprzedmiotowym.

Wniosek wreszcie p. Kornbergera w sprawie utrudnie­
nia premiowego strzelania tym, którzy z rzędu 3 pierwsze 
nagrody otrzymali, polecił Wydział rozpatrzeć komitetowi 
premiowego strzelania, a ten na odbytem dnia 8. czerwca 
b. r. posiedzeniu, po dłuższej dyskusyi uchwalił takiego 
utrudniania nie wprowadzać.

Jak zwykle podajemy przy niniejszem sprawozdaniu 
zamknięcie rachunków funduszów Towarzystwa za r. 1904 
i preliminarz dochodów i wydatków na r. 1905.

W okresie sprawozdawczym śmierć zabrała liczny sze­
reg wybitnych członków z naszego Towarzystwa. Zmarli: 
Leopold hr. Starzeński, Ludwik Szawłowski, Władysław 
Rygier, Konstanty Pawlikowski, Włodzimierz Siemiginow- 
ski, Dr. Józef Pajączkowski, Gustaw Strawiński, Władysław 
Wojnarowski, Józef Krajewski, Jakób Głuchowski, Dr. Jó­
zef Dziembowski, Adolf Dobrzyński, Herman Czecz-Linden- 
wald, Ferdynand Chmielowski i Anatol Zihlar. Cześć ich 
pamięci!

Wreszcie podajemy do wiadomości, że z dniem Wal­
nego Zebrania ustępują z Wydziału po myśli postanowień 
§. 25. naszego statutu następujący członkowie, mianowicie: 
prezes Towarzystwa, Stanisław hr. Stadnicki, obaj wice­
prezesowie, Juliusz hr. Bielski i Seweryn Krogulski, oraz 
członkowie: Jan Czeżowski, Alfred Dzikowski, Maryan Ha­
merski, Tadeusz Klusik-Orzechowski, Stanisław Matkowski, 
Stanisław hr. Mycielski i Stanisław Piegłowski. Z zastępców 
zaś członków: Dr. Maryan Boziewicz, Maryan Małaczyński 
i Stanisław Pieńczykowski.

Przy końcu niniejszego sprawozdania niech nam wolno 
będzie oświadczyć, iż pojedyńczo i społem dążyliśmy 
wszystkiemi siłami do spełnienia zadań Towarzystwa.

Wzmocniliśmy fundamenty jego bytu i skierowali 
pracę na drogę wiodącą do coraz pomyślniejszego rozkwitu. 
Ustępujące Prezydyum nie pozostawia przyszłemu Wydzia­
łowi ani jednej niezałatwionej sprawy, ani też grosza długu; 
pozostawia mu natomiast znaczny zapas gotówki i dosyć 
ładną bibliotekę myśliwską.
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Zamknięcie rachunków
galicyjskiego Towarzystwa łowieckiego za rok 1904.

L. p. DOCHODY K. h. L. p. WYDATKI K. h.

1 Zapas gotówki z 1. stycznia 1904 3.072 01 1 Druk „Łowca“................................. 3.600 _
2 Wpisowe........................................... 124 — 2 Inne druki........................................... 177 80
3 Wpłaty członków............................ 10.504 04 3 Administracya „Łowca“................... 1.440 —
4 Księgarnie za prenumeratę .... 207 40 4 Redakcya „Łowca“............................. 650 —
5 Inseraty ............................................... 1.622 88 5 Korekta................................................ 440 —
6 Strzałowe na strzelnicy (Zjazd) . . 705 — 6 Honorarya autorów........................ 344 10
7 Ze sprzedaży odznak........................ 69 — 7 Ilustracye........................................... 178 83
8 Nadzwyczajne i przebieżne .... 392 49 8 Koszta wysyłki „Łowca“................... 1.441 09
9 Zwrot kosztów pocztowych .... 401 27 9 Kontrola rachunkowa........................ 480 —

10 Zwrot zaliczek funkcyonaryuszów . . 590 — 10 Kursor i usługa................................. 336 —
11 Czasopisma...................................... 85 50
12 Biblioteka........................................... 22 —

X. 13 Czynsz ................................................ 720 —
14 Ryczałt na opał, światło i kancelaryę 236 03
15 Koszta Zjazdu i waln. zgrom. . . . 590 38
16 Koszta odznak................................. 100 —
17 Nadzwyczajne i przebieżne .... 246 —

x< 18 Nagrody z fundacyi hr. Potockiego . 60 —
19 Zaliczki funkcyonaryuszów .... 560 —
20 Prowizye za zbieranie anonsów . . 519 08

X. 21 Inwentarz........................................... 50 —
X. 22 Podatek ekwiwalentowy................... 3 28

X. 23 Pozostałość kasowa z 31. grudnia
1904 na dalsze wydatki .... 5.408 —

.e : , ' .
Razem . . 17.688 09 Razem . . 17.688 09

Na mocy Walnego zgromadzenia Towarzystwa łowieckiego w dniu 1. lipca 1904 odbytego, zostali niżej 
podpisani wybrani do Komisyi rewizyjnej i na dniu dzisiejszym zebrawszy się w biórze Towarzystwa, przedsięwzięli 
czynności rewizyjne ksiąg i rachunków za rok 1904, a znalazłszy wszystkie księgi w porządku, bilans zaś na okres 
czasu powyżej wzmiankowanego zupełnie zgodny z księgami, stawiają wniosek:

Walne zgromadzenie raczy uchwalić absolutoryum Wydziałowi.
Nadmieniamy przytem, że sprawdziliśmy pozostałość kasową w kwocie 5.408 K.

Lwów, dnia 22. maja 1905.

Antoni Góralczyk. Franciszek Szczerbicki.

Preliminarz na rok 1905.
DOCHODY.

1. Wpisowe........................ 100 K.
2. Wpłaty członków.......... 10.500 „
3. Księgarnie za prenumeratę. . . 250 ,,
4. Inseraty........................ 1.600 „
5. Strzałowe podczas Zjazdu . . . 500 ,,
6. Ze sprzedaży odznak .... 50 „
7. Nadzwyczajne i przebieżne . . 300 „

Razem . . 13.300 K.

WYDATKI.
1. Druk „Łowca“..................... 3.600 K.
2. Inne druki.......................... 300 „
3. Administracya „Łowca“. . . . 1.440 ,,
4. Redakcya „Łowca“........... 1.440 „
5. Korekta.............................. 480 „
6. Honorarya autorów........... 430 „
7. Ilustracye.............................. 500 ,,

Do przeniesienia . . 8.190 K.
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K.Z przeniesienia . . 8.190
8. Koszta wysyłki „Łowca“ . . . 1.500
9. Kontrola rachunkowa .... 480

10. Kursor i usługa........................ 340
11. Czasopisma............................ 130
12. Biblioteka . ............................. 150
13. Czynsz za lokal........................ 690
14. Ryczałt (opał, światło i koszta 

kancelaryjne)............................ 300
15. Koszta Zjazdu i Waln. zgrom. . 600
16. Koszta odznak (kupno nowych) 100
17. Nadzwyczajne i przebieżne . . 200
18. Nagrody imienia Józefa hr. Po­

tockiego i Towarzystwa . . . 120
19. Koszta urządzenia biura . . . 500

Razem . . 13.300

n

Jł

,ł

łł

łł

łł

Jł

łł

n

K.

Porządek dzienny
Walnego Zgromadzenia członków galic. Tow. łowieckiego

z d. 30. czerwca 1905.

1. Zagajenie.
2. Sprawozdanie z czynności Wydziału Towarzystwa za

czas od 16. czerwca 1904 do 16. czerwca 1905.
3. Zamknięcie rachunków funduszów Towarzystwa za

rok 1904.
4. Preliminarz na rok 1905.
5. Wybory.
6. Referat dra Władysława Sołowija o hodowli psów my­

śliwskich.
7. Wnioski członków.

Program zjazdu łowieckiego
w dniu 30. czerwca 1905.

Dnia 30. czerwca 1905 o godzinie 10. rano Walne 
Zgromadzenie w sali gmachu krajowej Dyrekcyi skarbu, 
plac św. Ducha 1. 1, po południu o godz. pół do 3-ciej 
punktualnie popisowe strzelanie na strzelnicy woj­
skowej, według tymczasowego programu, zamieszczo­
nego na stronicy 146.

KLUB
dla hodowli i tresury psów myśliwskich.

Wydział gal. Towarzystwa łowieckiego na podstawie 
uchwał na posiedzeniu dnia 4. marca 1905 powziętych, 
zawiadomił już ogół Szanownych Członków Towarzystwa 
o przebiegu swoich usiłowań w kierunku powołania do 
życia w myśl wniosku p. Kesselringa „Klubu dla hodowli 
i tresury psów myśliwskich“.

Na podstawie materyału zebranego tak od Członków 
Towarzystwa, jak niemniej informacyi zasiągniętych z Nie­
miec przy możliwem spożytkowaniu doświadczeń, jakie 
tam zrobiono, miałem zaszczyt przedłożyć Wydziałowi 
Towarzystwa gotowy już projekt statutu regulaminu zało­
żyć się mającego „Klubu hodowli i tresury psów myśliw­
skich“ na posiedzeniu Wydziału w dniu 23. maja 1905.

W numerze 11-tym „Łowca“ z 1. czerwca 1905 mie­
ści się krótkie sprawozdanie z uchwał przez Wydział 
w tej sprawie powziętych, a przedewszystkiem wzmianka, 
że ostateczne zredagowanie statutu i regulaminu poruczone 
zostało osobnej Komisyi, złożonej z pp. Stanisława Matko­
wskiego, jako Przewodniczącego i pp. Jana Czeżowskiego 
i Dra Stanisława Miziewicza jako członków, a podpisa­
nego jako referenta.

Polecił nam 'arazem Wydział, abyśmy rezultaty na­
szej pracy w „Łowcu“ ogłosili. Z pracą tą jesteśmy gotowi 
i wywiązując się z danego nam polecenia przedkładamy 
ogółowi myśliwych i Członków Towarzystwa gotowy już 
projekt statutu i regulaminu „Klubu hodowli i tresury 
psów myśliwskich“. Pierwsze walne Zgromadzenie tego 
Klubu odbędzie się dnia 1. lipca 1905. bezpośrednio po 
tegorocznym Zjeździe łowieckim i premiowem strzelaniu.

Czy potrzebujemy zwracać się z osobnem wezwaniem, 
aby to pierwsze Walne Zgromadzenie liczbą uczestników 
dało miarę zainteresowania się tą tak ważną dla łowie­
ctwa, a tak bardzo realną sprawą ? Sądzimy, że nie — 
bo mniemamy, że ogół naszych myśliwych już od dawna 
przejął się i czuje, iż sprawy psów myśliwskich dłużej 
odłogłem pozostawiać nie należy. — Rozwój kultury ło­
wieckiej u nas w kraju w ciągu lat ostatnich nie pozwala 
wątpić ani chwili, że dążymy wszyscy do jednego celu, 
że i na tern polu spieszno nam odzyskać czas stracony.

Zanim jednak Szanowni Panowie się zjada i nim 
projektowany Klub definitywnie zaistnieje, nie podobna 
obronić się od zrobienia paru uwag, uwag poruszanych 
niejednokrotnie przy dyskusyi nad tą sprawą, myśli, które 
w chwili urzeczywistnienia mimowoli się nasuwają a na­
suwać powinny.

Niech mi wolno będzie tym razem być tłómaczem 
wszystkich inicyatorów tej sprawy, a choć przemawiam 
własnem imieniem, wypowiedzieć zapatrywania tak Wy­
działu Towarzystwa, jak i Komisyi przez Wydział dla tej 
sprawy wybranej.

A więc przedewszystkiem trzeba pamiętać o tern, że 
uchwalenie statutu i regulaminu, wybór zarządu klubo­
wego, to jeszcze nie urzeczywistnienie myśli i celów, dla 
których klub powstaje. To dopiero piewsza cegła funda­
mentowa rozpoczętej budowy, a dó jej ukończenia potrzeba 
dobrej, wytrwałej chęci, sumiennego obliczenia się z wła­
sną energią i siłami.

Zadania Klubu nie będą spełnione, gdy sprowadzo­
nym zostanie drogi materyał hodowlany, a po pierwszym 
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entuzyazmie i wpisaniu się na członka klubu, lub po wy­
borze na członka Zarządu, czekać się będzie bezczynnie 
tego, co przyszłość sama przyniesie.

Zadania klubu będą spełnione, gdy wszyscy człon­
kowie Klubu z wybranym Zarządem na czele, wezmą się 
do wytrwałej, na dalszą metę obliczonej pracy, bo wtedy 
spodziewać się będzie można, że ustali się poczucie rze­
czywistej wartości psa myśliwskiego dla celów łowiectwa, 
a z niem zarazem zamiłowanie do hodowli i tresury, tego 
dziś zapoznanego, po macoszemu traktowanego, wiernego 
towarzysza i nieocenionego pomocnika myśliwego.

Im bardziej zamiłowanie dla hodowli i tresury psów 
myśliwskich potrafi Klub rozszerzyć, tern prędzej postąpi 
kultura łowiecka do prawdziwego rozwoju — im więcej 
członków sobie Klub zjedna, tern więcej dobrych myśli­
wych przysporzy krajowi.

1 dlatego zadanie Klubu i jego Zarządu będzie z po­
czątku ciężkie i wymagać będzie obok zapału, wytrwałości 
i energii i dlatego należy bardzo troskliwie i starannie 
obrać osoby, które na czele Klubu stanąć i jego losami 
w przyszłości kierować będą.

Rzeczywista wartość psa myśliwskiego dla łowiectwa 
uwidoczni się dopiero wtedy, gdy potrafimy wszystkie zalety 
właściwe psiej inteligencyi wyzyskać i w praktyce użyć. 
Nie wystarczy zatem sama hodowla w ścisłem tego słowa 
znaczeniu, ale trzeba chcieć i trzeba się samemu nauczyć 
psa dla celów myśliwskich wychować, trzeba w sobie i w 
drugich wzniecić zamiłowanie do układania psów do po­
lowania. Jednem zatem z pierwszych zadań Zarządu Klubu 
będzie wydać i rozpowszechnić podręcznik dla układania 
psów myśliwskich, a nie popełnię niedyskrecyi, jeżeli już 
na tern miejscu nadmienię, że jeden z najlepszych znawców 
w tej materyi, p. hr. Sumiński oddał przyszłemu Klubowi 
do dyspozycyi gotową już swoją pracę o hodowli i tresu­
rze, i że pracę tę będzie można bardzo łatwo zużytkować 
jako przyszły podręcznik.

Kto choćby jednego w życiu psa ułożył i z tym psem 
przez siebie wytresowanym następnie polował, ten przyzna 
mi chętnie, że przyjemności, jaką dać może własny wy­
chowanek, nie zastąpi nigdy choćby najlepiej ułożony pies 
przez kogoś innego. Przyzna mi także każdy, że tresura 
psa, przy małym nakładzie cierpliwości i wytrwałości, jest 
sama przez się przyjemną.

Chodzi tylko o zadanie sobie nieco trudu, a kto jest 
w tern szczęśliwem położeniu, że rozporządza choć trochę 
wolnym czasem, ten z pewnością jeżeli jest dobrym my­
śliwym, znajdzie także dość ochoty do zrobienia choćby 
próby układania psa.

Niestety jednak nie wszyscy są w tern szczęśliwem 
położeniu i nie wszyscy mają do rozporządzenia tę nie­
zbędną cierpliwość, jakiej ułożenie psa koniecznie wymaga, 
to też nie obędzie się bez zawodowych treserów, którzy 
psy dla drugich układać będą.

Z chwilą, gdy Klub powstanie, gdy się zamiłowanie 
rozbudzi, gdy pojęcia i wymagania co do psów i ich za­
stosowania się zmienią, znajdzie się niewątpliwie w kraju 
wielu doskonałych treserów, a znajdzie się także bardzo 
wielu odbiorców na psy rzeczywiście dobrze ułożone. 
Będzie to dla wielu, zwłaszcza zawodowych myśliwych 
źródłem wydatnego ubocznego zarobku i dla tego zada­
niem Klubu być powinno w tych zwłaszcza kołach poszu­
kać jak najwięcej członków i właśnie u nich, u zawodo­

wych myśliwych zamiłowanie do układania psów myśliw­
skich rozbudzić.

Statut i regulamin, jakie przedkładamy, nie są rzecz 
prosta ani doskonałe, ani zupełne. Prosimy więc o rze­
czową krytykę, która dla celów Klubu może być tylko 
pożyteczną.

Dr. Władysław Sołowij.

STATUT
galicyjskiego Klubu dla hodowli i tresury 

psów myśliwskich.

§. 1.
Stowarzyszenie nosi nazwę „Galicyjski Klub dla ho­

dowli i tresury psów myśliwskich.“
Siedzibą Klubu jest Lwów.

Cele Klubu.
§■ 2.

Cele Klubu są następujące:
1. Trwałe i usilne dążenie zapomocą importu wzo­

rowych egzemplarzy własnej hodowli, lub też przez popie­
ranie hodowli u osób trzecich, do wytworzenia jednolitych, 
celom odpowiadających czystych ras psów myśliwskich 
w kraju, a to:

a) psów legawych krótko —ostro — i długowłosych;
b) tropowców;
c) jamników i foxterierów.
2. Staranie o jak największe rozpowszechnienie psów 

wzorowo wychowanych i wszechstronnie tresowanych.
3. Działanie pouczające pod względem hodowli i tre­

sury, zapomocą artykułów w organie Klubu, zgromadzeń, 
demonstracyi na żywych egzemplarzach pod każdym wzglę­
dem wzorowych, zapomocą urządzania i obsyłania wystaw 
i popisów psów w polu i w lesie.

Środki do urzeczywistnienia celów Klubu prowadzące.
§. 3.

Celem wprowadzenia w kraju prawidłowej hodowli, 
postara się Klub o potrzebny materyał hodowlany, o ile 
materyał taki obok istniejących już w kraju psów myśliw­
skich będzie konieczny.

§• 4.
Wszystkie psy przez Klub sprowadzone, wyhodowane, 

lub też w jakikolwiek inny sposób nabyte, oznaczone będą 
marką i numerem porządkowym Klubu zapomocą wytatu­
owania przy użyciu osobnych obcęgów do tego celu uży­
wanych.

§. 5.
Rozmieszczenie psów przez Klub nabytych, lub wyho­

dowanych odbywać się będzie :
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a) przez bezpłatne umieszczenie u członków Klubu, 
w miarę i w porządku napływających zgłoszeń, 
z uwzględnieniem jednak postanowień regula­
minu Klubu;

b) przez rozlosowanie między członków;
c) przez rozdarowanie;
d) przez sprzedaż.

§• 6.
Klub prowadzić będzie szczegółowy wykaz psów przez 

siebie rozdanych i wykaz wszystkich osób, u których się 
takie psy klubowe, lub psy od nich pochodzące znajdują.

Oprócz tego założy Klub i prowadzić będzie szcze­
gółową księgę rodowodów.

Członkowie Klubu.
§• 7.

Członkiem Klubu może być każda osoba pełnoletnia, 
nieposzlakowana, która według ustaw kraju, w którym 
mieszka, jest uprawnioną do posiadania karty myśliwskiej, 
certyfikatu dla straży łowieckiej, lub też która wogóle 
w myśl obowiązujących ustaw uprawnioną jest do wyko­
nywania prawa polowania.

Członkowie założyciele i członkowie honorowi.
§■ 8.

Klub tworzą członkowie zwyczajni, członkowie hono­
rowi i członkowie założyciele.

Członków honorowych mianuje Walne Zgromadzenie 
Klubu z pomiędzy osób, które położyły wybitne zasługi 
dla Klubu, lub też wogóle na polu kynologii.

Członkiem założycielem za zgodą Zarządu Klubu może 
zostać każdy posiadający wymogi w §. 7-mym określone, 
kto uiści do kasy Klubu jednorazowo conajmniej kwotę 
100 koron i zobowiąże się płacić roczną wkładkę zwyczaj­
nych członków. Na pierwszy rok administracyjny są człon­
kowie założyciele wolni od uiszczenia wkładki.

Przyjmowanie członków.
§. 9.

Prośbę o przyjęcie na członka Klubu wnieść należy 
na ręce Przewodniczącego.

O przyjęciu, które następnie będzie ogłoszone w orga­
nie Klubu i o którem zgłaszający się będzie uwiadomiony, 
decyduje Zarząd Klubu.

Prawa członków.
§. 10.

Wszyscy członkowie mają prawo uczestniczenia i gło­
sowania na Walnych Zgromadzeniach, prawo wybierania 
i wybieralności, a wreszcie prawo do korzyści dla członków 
Klubu statutem i regulaminem zastrzeżonych.

Wkładki.
§• IŁ

Roczna wkładka wynosi dla członków aż do ewen­
tualnej zmiany przez Walne Zgromadzenie 5 koron rocznie 

wkładkę tę może jednak Zarząd Klubu dla myśliwych za­
wodowych, pozostających w służbie u osób trzecich (do 
których samoistni zarządcy w lasach rządowych, lub nad­
leśniczowie w służbie prywatnej nie będą liczeni) w po­
szczególnych wypadkach obniżyć.

Członkowie honorowi wolni są od uiszczania rocznej 
wkładki.

Rok administracyjny zaczyna się i kończy z dniem
1. stycznia każdego roku kalendarzowego, i w tym dniu 
płatne są wszystkie wkładki za rozpoczynający się rok 
administracyjny należne.

Wkładki nie uiszczone do dnia 31. marca każdego 
roku obowiązany będzie skarbnik Klubu ściągnąć za 
pobraniem pocztowem.

Pierwszy rok administracyjny zaczyna się z dniem 
założenia Klubu i zatwierdzeniem statutu, a kończy z dniem 
31. grudnia 1906.

Wykluczenie członka.
§• 12.

Członkowie, którym odjętą została karta myśliwska, 
którzy popełnili czyn niehonorowy, nie stosują się do 
przepisów statutu i regulaminu, albo też interesom 
Klubu szkodzą, lub szkodzić usiłują, mogą być z Klubu 
wykluczeni.

O wykluczeniu rozstrzyga Zarząd Klubu większością 
głosów na osobnem posiedzeniu, po dokładnem zbadaniu 
faktów i dowodów, o ile możności po wysłuchaniu odno­
śnego członka, który może także wnieść pisemne uspra­
wiedliwienie zaszłego faktu, względnie wysłać swego za­
stępcę.

Orzeczenie Zarządu Klubu jest nieodwołalne.

Wystąpienie.
§• 13.

Członek występujący, lub wykluczony nie ma żadnych 
praw do majątku Klubu. Zamiar wystąpienia należy zgłosić 
w Zarządzie Klubu najpóźniej do dnia 30. listopada każdego 
roku; w razie opóźnionego zgłoszenia obowiązany jest 
członek do uiszczenia wkładki za rok następny.

Członkowie, którzy z zapłatą wkładki przez trzy mie­
siące zalegają i którzy mimo upomnienia Skarbnika wkładki 
za pobraniem pocztowem nie uiścili, tracą tern samem 
prawo członków, pozostają jednak dłużnikami Klubu na 
bieżący rok administracyjny, a ich nazwiska będą w organie 
Klubu ogłoszone.

Wszelkie skargi o zaległe wkładki, lub wogóle skargi 
Zarządu Klubu przeciw Członkom podlegają orzecznictwu 
Sądów lwowskich.

Zarząd Klubu
§• 14.

Zarząd Klubu składa się z pięciu członków:
Przewodniczącego ;
Zastępcy Przewodniczącego;
Skarbnika i dwóch członków, z których jeden spra­

wować będzie urząd Sekretarza.
Gdyby nie można było znaleść między członkami 

Zarządu odpowiedniej osoby na Sekretarza, wolno Zarzą­
dowi zamianować Sekretarzem inną osobę swego wyboru 
za odpowiedniem wynagrodzeniem, jako urzędnika Klubu. 
.Niemniej wolno Zarządowi ustanowić posadę inspektora, 
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którego zakres działania osobnym regulaminem będzie 
oznaczony.

Wysokość wynagrodzeń tych funkcyonaryuszy uchwali 
Zarząd.

Zarząd wybierają członkowie zebrani na Zgromadze­
niu osobiście lub przez pełnomocników zwykłą większością 
głosów na przeciąg lat trzech. W razie równości głosów 
rozstrzyga los. Mandat wybranych gaśnie po upływie lat 
trzech, jednak dopiero po dokonaniu nowych wyborów na 
Walnem Zgromadzeniu.

Ustępujący członkowie Zarządu mogą być ponownie 
wybrani.

W razie ustąpienia członka Zarządu w czasie trzechlecia, 
mianuje jego następcę prowizorycznie Zarząd. Wybór de­
finitywny uskuteczni Walne gromadzenie na czas pozostały 
do upływu trzechlecia.

Zakres działania Zarządu.

§■ 15.
Zarząd decyduje o przyjęciu, lub wykluczeniu człon­

ków, uchwala bilansy i zamknięcia rachunkowe Klubu, przy­
gotowuje wnioski dla Walnego Zgromadzenia, a wogóle 
decyduje we wszystkich sprawach, które wyraźnie kompe- 
tencyi Walnego Zgromadzenia nie są zastrzeżone, a w końcu 
decyduje we wszystkich kwestyach hodowlanych, tudzież 
co do rozmieszczenia psów. Wrazie koniecznej i nagłej po­
trzeby wolno Przewodniczącemu wydawać imieniem Zarządu 
tymczasowe zarządzenia, które jednak na najbliższem po­
siedzeniu muszą być Zarządowi przedłożone i zaaprobowane.

Przewodniczący zwołuje Walne Zgromadzenie człon­
ków i przewodniczy na tych Zgromadzeniach. Przewodni­
czący podpisuje wszystkie asygnaty wydatków, lub wpływów, 
obowiązany jest uchwały Walnego Zgromadzenia i Zarządu 
wykonywać, lub nad ich wykonaniem czuwać.

Przewodniczący reprezentuje Klub na zewnątrz i pod­
pisuje wspólnie ze Sekretarzem, lub jednym członkiem 
Zarządu wszystkie pisma i ogłoszenia Klubu.

W razie przeszkody Przewodniczącego zastępuje Go 
Zastępca Przewodniczącego.

Sekretarz Klubu prowadzi protokoły posiedzeń, wy­
kazy członków Klubu, księgę rodowodów, wykazy psów 
Klubowych, załatwia również całą korespondencyę Klubu, 
a nadto zwykłe korespondencye, o ile jest członkiem Za­
rządu, pod stampiglią Klubu podpisuje. Część funkcyi Se­
kretarza może być przez Zarząd przydzieloną innym fun- 
kcyonaryuszom klubowym.

Skarbnik prowadzi kasę i inwentarz Klubu. Corocznie 
przedkłada rachunki Walnemu Zgomadzeniu.

Do ważności uchwał Zarządu potrzebny komplet co- 
najmniej trzech członków, uchwały zapadają większością 
głosów, w razie równości głosów rozstrzyga głos Przewo­
dniczącego.

Zarząd Klubu może za zgodą Walnego Zgroma­
dzenia podzielić Klub na dowolną, każdocześnie zmianie 
uledz mogącą ilość okręgów. Dla każdego tak utworzonego 
okręgu zamianuje Walne Zgromadzenie na wniosek Zarządu 
męża zaufania, jako delegata Klubu. Zakres działania ta­
kich delegatów w razie ich mianowania określony będzie 
w osobnym przez Zarząd Klubu uchwalić się mającym re­
gulaminie.

Zarząd Klubu może przy swoich uchwałach, lub za­
rządzeniach zasięgać zdania osób fachowych i w tym celu 
osoby takie na posiedzenia zapraszać.

Walne Zgromadzenie.

Wnioski członków.
§• 16.

Corocznie wedle możności w pierwszem półroczu 
zwołane będzie Wałne Zgromadzenie członków, na którem 
Zarząd przedłoży zamknięcie rachunków, ogólne sprawo­
zdanie o stanie Klubu i hodowli. Walne Zgromadzenie wy­
biera Wydział Klubu, decyduje o postawionych wnioskach, 
uchwala zmiany Statutu, rozwiązanie Towarzystwa, zmiany 
co do wysokości wkładki i udziela Zarządowi absolutoryum 
z zarządu majątkiem Klubu.

Porządek Walnego Zgromadzenia układa Zarząd, który 
również w organie Klubu dzień Walnego Zgromadzenia 
ogłosi.

Każdy członek uprawniony jest do głosowania i wogóle 
brania udziału we Walnem Zgromadzeniu. Prawo głoso­
wania może być pisemnie przeniesione na innego, na Zgro­
madzeniu obecnego członka Klubu. Każdy członek może 
oprócz własnego głosu oddać z tytułu pełnomocnictwa 
tylko najwyżej dalsze dwa głosy. Każdy z członków za­
łożycieli uprawniony jest do oddania dwóch głosów za siebie.

Wnioski członków mające być przedłożone Walnemu 
Zgromadzeniu muszą być wniesione pisemnie na ręce Prze­
wodniczącego conajmniej na dwa tygodnie przed Walnem 
Zgromadzeniem, jeżeli na tern Zgromadzeniu mają być 
uchwalone. Mimo niezachowania tego terminu może być 
wniosek- tylko wtedy uchwalony, jeżeli Walne Zgromadzenie 
nagłość uchwali.

Uchwały Walnego Zgromadzenia zapadają zwykłą 
większością głosów obecnych, względnie pełnomocników 
zastąpionych członków Klubu. W razie równości głosów 
rozstrzyga Przewodniczący. Walne Zgromadzenie jest zdolne 
do powzięcia uchwał w obecności jakiejkolwiek ilości 
członków.

Uchwały zmieniające statut, lub też postanawiające 
rozwiązanie Klubu, zapaść mogą w obecności połowy 
wszystkich członków Klubu, a oprócz tego większością 
dwóch trzecich części głosów obecnych członków.

Wrazie niejawienia się na Zgromadzeniu potrzebnej 
ilości członków, może Przewodniczący zarządzić ponowne 
zgromadzenie w najbliższym czasie, nawet na ten sam dzień. 
Na żądanie conajmniej 30 członków motywowane i pisemnie 
na ręce Zarządu wniesione, zwołane być musi w ciągu 
najbliższych dwóch miesięcy nadzwyczajne Walne Zgro­
madzenie.

Delegaci o ile będą mianowani, obowiązani są urzą­
dzać jak najczęściej zebrania członków Klubu w ich okręgu 
mieszkających. Zebranie takie mają mieć cele pouczające 
przez wygłoszenie referatów z zakresu hodowli i tresury, 
przez demonstracye na żywych okazach psów, a wreszcie 
przez omawianie zadań i celów Klubu i kwestyi z tern 
w związku będących.

Organ Klubu.
§■ 17-

Zarząd Klubu oznaczy organ Klubu.
Na razie organem tym będzie „Łowiec“.
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Rozwiązanie Klubu.
§■ 18.

W razie rozwiązania Klubu o sposobie użycia majątku 
Klubu decyduje Zarząd, który przeprowadza likwidacyą 
tego majątku. Wrazie rozwiązania Klubu przez Władzę de­
cydują o sposobie użycia majątku Klubu te osoby, które 
wchodziły w skład ostatniego Zarządu.

§• 19.
Statut niniejszy obowiązywać będzie z dniem zatwier­

dzenia go przez c. k. Władzę.

§• 20.
Pierwszych członków Klubu przyjmują i pierwsze 

Walne Zgromadzenie zwołują podpisani proponenci.

Regulamin
galicyjskiego Klubu dla hodowli i tresury 

psów myśliwskich.

Rozmieszczenie psów przez Klub nabytych lub wy­
hodowanych odbywać się będzie:

a) przez bezpłatne umieszczenie u członków Klubu, 
w miarę i w porządku napływających zgłoszeń, 
z uwzględnieniem przepisów ad a) zamieszczonych;

b) przez rozlosowanie między członków;
c) przez rozdarowanie;
d) przez sprzedaż.

Có do sposobu rozmieszczenia i użycia do hodowli 
materyału hodowlanego są dla wszystkich członków zarzą­
dzenia klubowego Zarządu, względnie Przewodniczącego.

a) Bezpłatne umieszczenie u członków Klubu.
Członkowie, którzy mają zamiar przyjąć bezpłatnie na 

wychowanie, pielęgnowanie, do tresury i prowadzenia 
w polu psa będącego własnością Klubu, a to w myśl oso­
bnych przepisów co do hodowli i tresury przez Klub wy­
danych, winni zgłosić się ustnie lub pisemnie do Przewo­
dniczącego Klubu.

Psy mogą być oddane tylko takim osobom, które 
dają zupełną gwarancję, że oddane im psy według prze­
pisów klubowych wychowywać, pielęgnować, tresować 
i w polu przy polowaniu albo sami używać będą, albo też 
używanie przez swój persona! łowiecki według zasad im 
podanych ściśle nadzorować będą, które nadto posiadają 
odpowiednie lokalności na pomieszczenie, a wreszcie do 
dyspozycyi odpowiedni teren myśliwski do tresury i pro­
wadzenia psów.

Przepisy o hodowli i tresurze przez Klub wydane, 
otrzyma odbiorca psa, a to członkowie Klubu myśliwi, 
u osób trzecich w służbie pozostający bezpłatnie, inni 
członkowie za pobraniem należytości 2 koron od jednego 
egzemplarza.

Posiadacz psa podpisze przy odbiorze deklaracyę 
uznającą prawa własności Klubu do psa na wychowanie 
oddanego. Pies w ten sposób na wychowanie oddany po­
zostaje własnością Klubu — musi jednak być tak długo 

w posiadaniu odnośnego odbiorcy pozostawiony, jak długo 
tenże przepisów co do hodowli i tresury ściśle przestrzega 
i jak długo obowiązkom swoim względem Klubu zadość 
czyni. Odbiorca psa obowiązany jest powierzonego mu 
psa z jak największą starannością pielęgnować i tresować, 
względnie nad wychowaniem, utrzymaniem i tresurą psa 
czuwać. Niezachowanie obowiązujących przepisów spowo­
duje natychmiastowe odebranie psa.

Posiadacz psa obowiązany jest na żądanie Klubu po­
syłać psa na wystawy, względnie na popisy w polu i psa 
na takich popisach albo sam prowadzić, albo też osobie 
przez Klub do tego wyznaczonej do prowadzenia oddać. 
W wypadkach tych ma jednak odbiorca prawo żądania 
zwrotu kosztów poniżej oznaczonych.

Posiadacz (odbiorca) psa, może używać psa do celów 
hodowlanych tylko według wskazówek i poleceń Przewo­
dniczącego Klubu. Pies może być użyty do zapłodnienia 
tylko tych suk klubowych, które zarząd Klubu wskażę, 
a naodwrót może być suka zapłodnioną tylko przez psa do 
tego wyznaczonego. Suki nie będące własnością Klubu mogą 
być przez psy klubowe zapładniane tylko za poprzedniem 
zezwoleniem Zarządu względnie Przewodniczącego Klubu.

Posiadacz psa jest jednak obowiązany używać na po­
lecenie zarządu Klubu psa klubowego według otrzymanych 
wskazówek do hodowli.

Miot od suki klubowej nieprawidłowo zapłodnionej 
musi być przez jej posiadacza natychmiast zniszczony.

Posiadacz psa otrzyma z pierwszego miotu przy któ­
rym pies użyty był w odnośnym roku do zapłodnienia, na 
własność jedno szczenię, a z wszystkich dalszych miotów 
w tym samym roku jeszcze jedno szczenię na własność, 
przyczem przysługuje mu prawo wyboru suki od której 
szczenię mieć pragnie. Posiadacz suki może sobie wybrać 
i zatrzymuje na własność dwoje szczeniąt z każdego wy­
chowanego przez siebie miotu tejże suki. Gdyby z jednego 
miotu wychowanych zostało najwyżej troje szczeniąt, wolno 
odbiorcy suki zatrzymać dla siebie tylko jedno szczenię.

Koszta spowodowane zapłodnieniem suk, a więc ko­
szta transportu i utrzymania w obcem miejscu ponosi Klub

Odbiorca suki obowiązany jest szczenięta od niej 
przez 8 tygodni starannie hodować i pielęgnować, a na­
stępnie według otrzymanych wskazówek z niemi postąpić.

Jeżeli pies zginie albo jeżeli zostanie na zarządzenie 
Przewodniczącego Klubu zabity, obowiązany jest odnośny 
odbiorca, część skóry zawierająca tatuowany znak klubowy 
odesłać najbliższemu delegatowi powiatowemu Klubu.

Przy oddaniu w posiadanie psów importowanych 
większej wartości wyda zarząd Klubu specyalne postano­
wienia co do nadzoru weterynaryjnego i postępowania 
w razie choroby psa.

Posiadacz psa zezwala już z góry na to, aby pies 
przez niego wychowany, o ileby nie miał wymaganych zna­
mion rasowych i gdyby się okazał do polowania nieprzy­
datnym, zabitym został, za co w zamian otrzymać ma od 
Klubu inne szczenię na wychowanie. Przewodniczącemu 
Klubu wolno, o ileby uznał za potrzebne, oddać pewne 
psy klubowe, stale lub czasowo na wychowanie lub do 
tresury w pewne ręce i to za odpowiedniem wynagrodze­
niem na koszt Klubu. Psy takie mogą być sprzedane tylko 
drogą licytacyi i tylko członkom Klubu.

Posiadaczowi psa klubowego wolno za pozwoleniem 
i wiedzą Przewodniczącego oddać psa sobie powierzonego 
innemu członkowi Klubu na wychowanie lub do tresury, 
przyczem jednak nowy odbiorca musi przyjąć do dopeł­
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nienia wszystkie istniejące przepisy klubowe co do hodowli 
i tresury psów.

b) Przez rozlosowanie między członków Klubu.
Corocznie z miotów odnośnego roku rozlosuje Klub 

między swoich członków pewną dowolną ilość szczeniąt. 
Jedna trzecia część tych szczeniąt rozlosowaną będzie mię­
dzy członków Założycieli, którzy jednak także przy loso­
waniu co do pozostałych szczeniąt udział biorą.

Szczenięta te przechodzą na nieograniczoną własność 
członków wygrywających, przyczem jednak przyjąć muszą 
pisemne zobowiązanie, że psów tych t. j. suk, tylko do 
krzyżowania z psami tej samej rasy i to tylko z takimi 
używać będą, które w księgę rodowodów przez Klub pro­
wadzoną są wpisane, a nadto, że na żądanie Klubu po­
zwolą użyć psa samca do zapłodnienia suki przez Klub 
doprowadzonej.

Z każdego miotu po psach rozlosowanych wolno 
Klubowi wybrać dla siebie jedno szczenię.

c) Przez rozdarowanie.
Zarząd Klubu może członkom szczególnie dla Klubu 

zasłużonym, a nadto wyjątkowo dobrym treserom psy da­
rowywać.

Obowiązki obdarowanego względem Klubu są te same, 
jakie powyżej przy nabyciu drogą losowania oznaczone 
zostały.

d) Przez sprzedaż.
Członkowie posiadający klubowe psy samce, które 

przez trzy lata do rozpłodu przez Klub były używane albo 
też suki, które conajmniej cztery mioty zdrowe wydały, 
mają prawo psy te na swoją nieograniczoną własność po 
cenie każdocześnie z góry oznaczyć się mającej od Klubu 
nabyć, przyczem jednak imieniem własnem, względnie 
późniejszych właścicieli przyjąć muszą wobec Klubu nastę­
pujące zobowiązania:

1. Że psy samce mogą być użyte przez Klub do za­
płodnienia suk, w zamian za jedno szczenię z każdego miotu, 
a dalej, że psami tymi będą zapłodnione tylko suki tej 
samej rasy w księgę rodowodów Klubu wpisane i znakiem 
klubowym zaopatrzone, o ile w poszczególnych wypadkach 
Przewodniczący Klubu na zmianę lub wyjątek nie pozwoli.

2. Że suka tylko przez psy tej samej rasy, w księgę 
rodowodów Klubu wpisane będzie zapłodnioną i że z każ­
dego miotu tej suki otrzyma Klub jedno szczenię.

Psy nabyte przez członków drogą rozlosowania, po­
darunku lub kupna, mogą być sprzedawane względnie inną 
drogą odstępowane tylko członkom Klubu.

Nabywający psy członkowie muszą się zobowiązać, 
że conajmniej przez trzy następne lata z Klubu nie wystąpią.

Wszelkie nadużycia lub przekroczenia przeciw przy­
jętym zobowiązaniom będą ogłaszane w organie Klubu 
z wymienieniem nazwisk i szczegółowym opisem faktów 
i spowodują wykluczenie członka, lub odjęcie prawa naby­
wania psów klubowych.

Zasadą hodowli jest, że psy przed ukończeniem dru­
giego roku życia nie mogą być używane do rozpłodu, że 
wszystkie psy używane do rozmnoży muszą być wpisane 
w księgę rodowodów Klubu, i że jedna suka, co najwyżej 
pięcioro szczeniąt karmić może. Wychowanie więcej szcze­
niąt z tego samego miotu dopuszczalne jest tylko przy 
użyciu drugiej suki, jako mamki.

Zwroty kosztów i odszkodowania.
Jeżeli klub zażąda od odbiorcy psa wysłania tego psa 

na wystawę lub też na kónkurs w praktycznem użyciu 
w polu, obowiązany będzie zwrócić koszta transportu psa, 
bilet kolejowy 111. klasy towarzyszącej mu osoby, a nadto 
po 4 korony dyety dziennie dla tejże osoby. Wszystkie 
nagrody przyznane psom a więc pieniężne lub honorowe 
są własnością odnośnego czasowego posiadacza psa.

Za miot szczeniąt wyjątkowo udany, z wielką troskli­
wością wychowany przyznać może Klub osobną premię 
hodowcy.

Członkowie Zarządu Klubu liczyć będą za swoje po­
dróże w interesie Klubu przedsiębrane bilet kolejowy II. kl., 
a nadto po 6 koron tytułem dziennej dyety.

Księga rodowodów.
W księgę rodowodów wpisane będą na razie:
1. Wszystkie psy przez Klub jako materyał hodowlany 

sprowadzone;
2. psy już obecnie w kraju się znajdujące, przez wła­

ścicieli z poza Galicyi sprowadzone, o ile pochodzenie 
tych psów, na podstawie wiarygodnych atestów rodowo­
dowych będzie udowodnione i przez zarząd Klubu za od­
powiadające wymaganiom uznane;

3. psy w kraju się znajdujące, i tu urodzone i wycho­
wane, o ile mają ukończony drugi rok życia, posiadają 
wymagane znamiona rasowe i tak pod tym względem jak 
niemniej pod względem wybitnych zalet dla celów myśliw­
skich, za odpowiednie przez Zarząd Klubu zostaną uznane.

Po zamknięciu pierwszego roku istnienia klubu, mogą 
być wpisane w księgę rodowodów tylko psy pochodzące 
od rodziców już wpisanych i to po ukończeniu drugiego 
roku życia, a tak te psy, jak ewentualnie psy później przez 
Klub, lub przez członków Klubu sprowadzone, albo do 
wpisania przedstawione, mogą być wciągnięte do księgi 
rodowodów tylko po dokładnem sprawdzeniu ich znamion 
rasowych i odbyciu egzaminu w polu, stwierdzającego wy­
bitne zalety.

Wpis do księgi rodowodów mogą uzyskać tylko psy 
będące własnością Klubu, lub członków Klubu.

We wszystkich kwestyach dotyczących prowadzenia 
księgi rodowodów i wpisów do niej decyduje nieodwołalnie 
Zarząd Klubu.

Szczegółowe postanowienia, co do reguł pod względem 
wpisów do księgi rodowodów obowiązujących, ogłosi Zarząd 
Klubu w ciągu trzech pierwszych miesięcy swego istnienia.

Zarządowi Klubu zastrzega się wydawanie wszelkich 
postanowień, regulamin ten zmieniających lub uzupełniają­
cych; a w szczególności zastrzega się Zarządowi wygoto­
wanie potrzebnych deklaracyi przy oddaniu członkom w po­
siadanie psów klubowych, oznaczenie taks za zapłodnienie 
przez psy klubowe suk nie będących własnością klubu 
i użycia tych taks, wydanie podręcznika co do sposobu 
żywienia, umieszczenia, używania domowych środków le­
karskich na wypadek choroby psów, słowem co do wszel­
kich racyonalnych zarządzeń jakie w interesie tak hodowli 
jak tresury, wedle postępowych obecnych wymagań okażą 
się potrzebne.
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Regulamin
popisowego strzelania uczestników Zjazdu łowieckiego, urzą­
dzonego przez galicyjskie Towarzystwo łowieckie w dniu 
30. czerwca 1905, punktualnie o godzinie il2-3 po południu 

na strzelnicy wojskowej.

Uwaga. Zatwierdzenie tego regulaminu jakoteż oznaczenie 
ilości nagród nastąpi na posiedzeniu komitetu w dniu 20. b. m., 
a doręczenie onegoż na Walnem zgromadzeniu.

I. Strzelanie z pistoletów na 25 kroków.
Początek punktualnie o godz. 3/43 po południu.
II. Strzelanie kulami do tarcz stałych na odległość 

80 kroków.
Początek o godz. 3'/4 po południu.
III. Strzelanie kulami do tarcz stałych na odległość 

120 kroków.
Początek o godz. 3/44 po południu.
IV. Strzelanie kulami do tarcz ruchomych, mianowicie 

do dzika.
Początek o godz. 4’/4 po południu.
V. Strzelanie kulami do tarcz ruchomych, mianowi­

cie do lisa.
Początek o godz. 3/45 po południu.
VI. Strzelanie do kul szklanych lub glinianych.
Początek o godz. 51/*  po południu.
§. 1. Do udziału w strzelaniu ad 11. i IV. są upraw­

nieni tylko członkowie i delegaci galicyjskiego Towarzy­
stwa łowieckiego, do strzelania ad 1., III., V. i VI. człon­
kowie Towarzystwa, delegaci, uczestnicy zjazdu i osoby 
przez Towarzystwo zaproszone.

§. 2. Zgłoszenie do każdego z wymienionych rodza­
jów strzelania, ma nastąpić najpóźniej na 15 minut przed 
rozpoczęciem strzelania.

Zgłoszenia przyjmuje komitet na miejscu urzędujący.
§. 3. Wpisowe do każdego rodzaju strzelania wynosi 

5 koron.
§. 4. Każdy ze strzelających może używać własnej 

broni myśliwskiej, t. j. strzelb i sztućców, z wykluczeniem 
sztućców tarczowych, z lunetami i gukierami. Przy strzela­
niu ad 1. wolno używać tylko pistoletów tarczowych, cią­
gnionych.

§. 5. Przy strzelaniu ad I., II., III., IV. i V. daje każdy 
ze strzelających 5 strzałów bezpośrednio po sobie nastę­
pujących.

§. 6. Strzelanie odbywa się tylko z wolnej ręki.
§. 7. Przystępujący do strzelania zajmują stanowiska 

w tym porządku, w jakim się zapisali. Gdyby przy strzela­
niu ad II. i III. wiatr zapędzał dym na linię strzelających, 
zapowie komitetowy, które skrzydło rozpoczyna palbę.

§. 8. Średnica czarnego przy strzelaniu ad II. i III. 
wynosi 20 centimetrów, przy strzelaniu ad I. do 4 cm. — 
Suma uzyskanych punktów rozstrzyga o celności strzałów.

§. 9. Przy strzelaniu do kul szklanych lub glinianych 
strzela każdy raz po raz do 5 kul.

Do kuli chybionej z jednej lufy wolno dublować.
Przy równej ilości kul trafionych decyduje ilość da­

nych strzałów.
Zauważa się, że każda kula szklana lub gliniana musi 

być rozbitą w locie.
§. 10. Jeżeli broń zawiedzie, może być strzał powtó­

rzony.
§.11. Strzał dany wbrew przepisom regulaminu, uważa 

się jako chybiony.

§. 12. Przy strzelaniu do tarcz ruchomych, przedsta­
wiających zwierzynę, wolno złożyć się do strzału przed 
ukazaniem się zwierza.

§.13. O przyznaniu nagród, jakoteż we wszystkich 
spornych kwestyach decyduje wyłącznie i nieodwołalnie 
Sąd rozjemczy.

W skład tego Sądu wchodzą: JE. Komendant kor­
pusu, jenerał broni Fiedler, JE. Wiceprezydent Korytowski, 
JE. Jenerał porucznik Steinitzer, JE. Jenerał porucznik 
Koller, Jenerał major Lahousen-Vivremont, Szef sztabu 
jeneralnego pułkownik Gerstenberger-Reichsegg, P. Tadeusz 
Czarkowski-Golejewski, Hr. Stefan Szembek, Hr. Juliusz 
Tarnowski, Hr. Juliusz Aleksander Bielski, P. Teofil Żu­
rowski, P. Edward Munter, P. Stanisław Piegłowski.

KRONIKA.
Wyprawa myśliwsko-naukowa na szakale do Dal- 

macyi zorganizowana i wyekwipowana przez księcia Filipa 
Koburga, która wyjechała z Wiednia 12. marca bież, roku 
już powróciła. Przewodnikiem tej wycieczki był znany 
autor myśliwski Kamil Morgan. Celem jej było zbadać, 
czy na wyspach dalmatyńskich Curzola, Lesina i Giuppana 
oraz na półwyspie Sabbioncello są szakale i w jakiej ilo­
ści te okolice zamieszkują. Cel naukowy tej ekspedycyi 
został całkowicie osiągnięty. Uczestnicy przywieźli ze sobą 
dużo ciekawych biologicznych zapisków, odkrywających 
wiele nieznanych szczegółów z sposobu życia szakala, 
wiele fotografii zdjętych z żywych i zabitych tych zwierząt, 
pomiary czaszek, jak również analizy zawartości żołądka, 
a przedewszystkiem stwierdzili najdokładniej obecność tych 
w mowie będących zwierząt na półwyspie Sabioncello i na 
wyspach Curzola i Badia i to w bardzo wielkiej liczbie, 
natomiast przekonali się, że w innych miejscowościach jak 
na wyspach Lessina, Giuppana i Meleda od dawien dawna 
ich już nie ma.

Natomiast rezultat myśliwski tej wycieczki był dość 
słabym, co zawdzięczają uczestnicy, tamtejszym myśliwym, 
którzy przez nierozumienie rzeczy psuli nieraz podcho­
dzenia i zasiadki, jakoteż wielkiej czujności i przezorności 
szakali, które tylko na największą odległość sztućcowego 
strzału podejść się dawały. Prócz szakali, zabito dwie 
kamionki i niezliczoną masę ptactwa wodnego, głównie 
kaczek i mew.

Mieszaniec koguta bażanta i kuropatwy. „D. J. Z.“ 
piszę, że w jesieni 1904-go roku nadleśniczy królewski, 
E. Schróder, w obecności obywatela ziemskiego z Riitzowa 
w okręgu Colberg (Kołobrzeg) ubił ze stada kur, ptaka 
wielkości bardzo dużej kuropatwy. Z upierzenia był podo­
bny do kury bażanciej, głowa i szyja były jednak koloru 
kuropatwy. Nie ulega wątpliwości, ze zaszło tu parzenie 
się bażanta z kuropatwą; wypadek to wprawdzie bardzo 
rzadki, lecz mimo to możliwy. Niestety, z powodu wiel­
kiego upału podczas polowania, drogocenny ptak został 
zepsuty i przeto stracony dla dyagnozy naukowej.
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Drobne ogłoszenia i inseraty.
W biurze administracyi „Łowca“ mo­

żna nabywać: roczniki „Łowca“ od r. 1898 
po cenie 5 kor. za rocznik. Ustawę łowie­
cką po 40 gr. za egzemplarz.

ięsl
SEYFA1

Ira gosu
RTH & Dl

układu K. Madeyskiego (wy- 
(lB7ir7A danie 5-te) W. i K. Cybul- 
J | 11 / P, skiego, oraz wszelkie w za- 

Julll u/lu kres gospodarstwa wiejskie­
go wchodzące druki, poleca 'r\V\'CLrI we Lwowie,17 I lNol\l przy placu MARYACK1M.

Wyżły czystej rasy Griffon (pieski po K. 50, suczki 
po K. 40) sprzeda z końcem marca Zarząd dóbr Ożydów.

Galicyjska Bażantarnia
sprzedaje żywe, zdrowe bażanty, prawdziwe mongolskie, 
krzyżowane, angielskie, królewskie, versikolory itd., naj­
lepsze do hodowli, bo w tutejszym klimacie wyhodowane. 
Jaja do nasadzania po najtańszej cenie.

Żywe kuropatwy, Bażanty czeskie łowne, angiel­
skie, obrożne królewskie, srebrne, złote, mongolskie i ver­
sicolor. Tinamous, kury jedwabiste, amerykańskie dzikie 
kury lęgowe i ich 100.000 jaj lęgowych z gwarancyą 80% 
płodności, sprzedaje najtaniej F. Horaćek, dostawca zwie­
rzyny. Martinitz przy Starkenbach w Czechach.

ZTciToiler

poleca wyroby złote i srebrne.
WYBÓR ZNACZNY. — CENY UMIARKOWANE.

Lwów, hotel Europejski, plac Maryacki I. 4.

Skład i Wypożyczalnia
Fortepianów i Pianin

B. Połonieckiego, Lwów 
(obok Księgarni Polskiej przy ulicy 

Akademickiej 2).
Sprzedaż na dogodnych 

warunkach.

Jitaszyny 8o szycia i haftu
SINGERA

najpoprawniejszej konstrukcyi, 
najdokładniej uregulowane.

Na raty po 8 kor. miesięcznie 
lub za gotówkę 10 % taniej. 

jNauka szycia i haftu bezpłatna.
CENNIKI NA KAŻDE ŻĄDANIE GRATIS I FRANCO. 

Proszę o łaskawe zlecenia

Singera Raszyny 
Do szycia i haftu.

z poważaniem

Władysław Kukawski
przedtem JAN LAURUK 

SKŁAD MASZYN DO SZYCIA 
Lwów, Pasaż Mikolascha.

MAGAZYN

we Lwowie, ulica Akademicka 5.
(naprzeciw hotelu George’a)

poleca na każdy sezon w wielkim wyborze
)

Jltaterye wełniane i jedwabne
na suknie i okrycia.

Chustki angielskie himalaya, pledy, bluzki, 
halki i t. p.

Płótna i stołowa bielizna
z pierwszorzędnych fabryk.

Kompletne wyprawy ślubne
sukien i bielizny.

c

6

CS

Lawn-tennisy
angielskie

W OLBRZYMIM WYBORZE 
poleca magazyn firmy

Kauczynski i Oberski
LWÓW

ul. Karola Ludwika 7 — ul. Halicka 6.

11U1LL LUIĄUI

we Lwowie
zupełnie odnowiony i na nowo urządzony po­

lecam łaskawym względom podróżującej P. T. Pu­
bliczności, zapewniając, że usilnem mojem staraniem 
zawsze jest wszelkim wymogom zadość uczynić.

Z Wysokiem poważaniem 

ALBERT SZKOWRON 
wlaściel hotelu.

Pokoje od złr 1 począwszy.
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WAHAM QIZI lwów,
/«L 1 \ B II U'ICa Akademicka 2, róg Tańskiej |

(Hotel George’a)

TAPETY. i DEKORACYE J

Materye meblowe, Firanki, Portyery, Kocyki, Derki podróżne, Dywany oryentalne i fabryczne j
i wszelkie przedmioty do urządzeń pokojowych.

Najstarsza w kraju FABRYKA STOR i ŻALUZYI do okien najnowszych systemów.

poleca w kolosalnym wyborze:

Wzory tapet wysyłam 
opłatnie. 1 1 Przyjmuje tapetowanie wraz z robotą. 1 1 Cenniki stór gratis.

K. Zieliński

KĄ

Expresy,

♦♦♦♦
♦♦

♦♦ 
♦♦

handlu

Alfred
c. i k. nadworny dostawca.

Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 1.

Główny magazyn i fabryka

broni myśliwskiej
odseczególniona na wystawach krajowych: 

Dyplomem honorowym Wys. c. k. Ministerstwa 
i 10-ma medalami zasługi 

poleca znakomitą
BROŃ M Y Ś L I W S
-•>- — ■ jako to

Lankastrówki z kurkami i bez kurków. Sztućce, 
pojedyncze i podwójne. Trzylówki lankaster, iglicowe i ha- 
merles. Iglicówki Teschnera. W. Collatha. Rewolwery, pi­

stolety, floberty i t. d.
Jedyny skład fabr. łusek nabojowych i patronów ostrych, 

niemniej
Przybory myśliwskie i łowieckie “®is 

po cenach najtańszych.

optyk i mechanik
Kraków A. B. 1. 39.

Poleca P. T. myśliwym najnowsze binokle

pryzmatyczne o jednej „Penta-Pryzmie“ prze­
wyższające swemi znakomitemi zaletami, t. j. 
nie osiągniętą przez żadne inne siłą światła 
i dużem polu widzenia, wszelkie inne tym po­

dobne wyroby.

Cała długość 20 cm.

Na szczególną uwagę zasługują lunety do 
broni kulowej, jedyna konstrukcya jaka temu 
celowi wszechstronnie odpowiada.

Cena kor. 130'—.
Prospekt na żądanie odwrotnie.

Lwów, ul. Halicka I. 21.
Cennik illustrowany na żądanie opłatnie.
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Kapelusze i Czapki wszelkiego rodzaju 
Kapelusze, Czapki i Rękawiczki liberyjne, Sztylpy, 

Meszty, Rękawiczki i Krawatki 
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